Rok I. Stanisławów, Niedziela 4. Stycznia 1874. Nr. 1. 


Przedplaię przyjmują: w miej- 
scu Administracya „Äi n =la“ 
na prowincji wszystkie urzędy 
pocztowe. 

We Lwewie ageneya dzienników 
A, Piątkowskiego. 

W Krakowie handel papieru 
Z. J. Wywiałkowski. 

Wo ë Wiedniu: Hasenstein i 
Vogler. 

Cena ogłoszeń 4 o. od wier- 

„ Sza drobnym drukiem oprocz opla- 
ty stemplowej 39 «l. w. a. za 
każdorazowe umieszczenie. 

Ogłoszenia przy jmują; admini- 


Dziennik „Masło“ wychodzi 
dwa razy w tygodniu t, j. co 
Środy i Niedzieli. 

Przedpłata wymosi: 


10 miejscu 
<ałorocznie . 7 złr. — ct. w.a. 
półrocznie . 5» 50 „ » 
kwartalnie m. 1,4 45 s-, 
miesiecznie . — „ 60 „ „ 


© przescika pocztów 2: 


w Austryi i Niemczech 
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D ei, . 4 o a 6 ; " R r wolno są od opłaty pecztowej. 
kwartalnie . Ż "e w $ tękopisów i ie zwra- 
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Nan A 
„Czyń każdy w swojem kołku co każe duch Boży, a całość sama się złoży”. Temi słowy rozpoczynając 
niniejsze wezwanie, jesteśmy oraz przeświadczeni iż najlepiej streszczą one tak pobudki powołujące do życia wy- 
dawnictwo nasze, jako też charakter pracy podjętej w imię dobra publicznego. Nie przychodzimy z szumnemi o- 
bietnicami, nie zapowiadamy jakiejś apostolskiej misyi wiodącej światło i przeobrażenie stosunków społecznych na 
stopę doskonałości, pomijamy ogniste tyrady, jakie na wielu prospektach znajdować się zwykły; natomiast biorąc 
gobie za dewizę głęboką myśl narodowego wieszcza, przychodzim z szczerą chęcią — a pochłebiamy sobie — i 
zasobem sił, by czynić w zakresie swego powołania co interes publiczny wymaga. Po samej pracy i po owo- 
cach tej pracy, w większej mierze niż od nas od światłego ogółu zależących, sądzić nas będzie Publiczność, której 
è służyć pragniemy ; naszem więc staraniem będzie, zdobyć “tego sądu zadowolenie, Potrzeby istnienia u nas 
dziennika miejscowego nie dotykamy tu wcale, jesteśmy bowiem przekonani, że poczucie i uznanie tej potrzeby 
dzieli z nami całe Szanowne Obywatelstwo; gdyby zaś mógł twierdzić ktos, że rzecz to w obecnym stanie ro9z- 
woju naszych stosunków przedwczesna, wskażemy tylko przykład poncz ajiycy miast prowincyonalnych w Polsce 
=~ kongresowej i w zaborze pruskim, gdzie położenie dzisiejsze o wiele mniej niż u nas sprzyja wszelkiej społecz 
| no-narodowej pracy, a gdzie jednakowoż dziennikarstwo znalazło trwałe prawo obywatelstw wa, i nieoceniony przy- 
nosi pożytek. Wiedząc. przeto pole do pracy, niewolno nam go zalegać; to teź z wiarą i ochotą chwytamy za 
wyznaczoną sobie cząstkę wielkiego pługa postępu, którym naród każdy uprawiać musi rolę pod zasiew swojej 
przyszłości. Czyż maniy w: ątpić o poparciu nas w tym kierunku przez społeczność naszą? Osławiona galicyjska apatya 
nie jest przecież wieczną! „klej ramię do ramienia“! Podajcie, obywatcie, rękę ochocz zym uólłów item naszym 
a praca pójdzie wdzięcznie i pożytecznie. p 
W programie , „Hasła na pierwszym planie stać ved lą nasze sprawy społeczno - ekonomiczne Pay 0- 
światy I przemyslu, praca organiczna, a obok tych dział krenikarski bieżących wypadków miejscowych; zamiej- 
scowych i fejleton Aby jednakże czytelnikom, którzy więcej pism trzymać nie mogą zastąpić potrzebę wiado- 
mości i informacyi ze świata politycznego, wydawać będziem, dla nich bezpłatnie „Dwutygodnik polityczny” 
zawierający pogląd na sytuacyę polityczną kraju i zagranicy, oraz ważniejsze na tem polu wiadomości. 
którego pierwszy nnmer wkrótce się ukaże. 
Żywimy nadzieję, że odpowiednie poparcie ogółu, umożliwi nam wkróżce wprowadzenie artykułów poli- 


+ tycznych do samegoż „Hasła“ 
3 W imię Boże więc naprzód! 
i „Wydawnictwo Hasła“ 
é ME a R O E AN S E S E JO 0 IUGR E O E 0 EE e 
4 a [nie ; — ale nic nie widział przed sobą, przy- gdyby nieme znaki łatwiej mu przychodziły 
E Głowa rodziny. najmniej cielesnemi przyma, (niż wyrazy. 

i Nagle odwrócił głowę: uwagę jego! Uważaj, żeby to było zdjęte... Weze- 
v ' Powieść ściągnęła bronzowa, przybita na drzwiach ta- śmie... pamiętaj! nim to moje siostry jutro 
P $ przez autorkę Johna Halilux'a, blica, z napisem: „Profesor Graemc*, — rann sbostrzegą. 
$ przekład z augielskiego, Na ten widok AA zatrząsł się, zaciśnięte ' — Nie zapomnę panie Ninijanie, a ra- 

z W. Z. Jego Us zadrzaly. Ale wnet opanowgj war :- wcj panie Graeme, kiedy pan nim teraz zo- 

= szenie 1 twarz w ef ua wyraz spokojny. stałcs — odrzekła pokornie Kasia i odcho- 

A Ninijan Graeme stał właśnie n drzwi Wreszcie otwarła mu drzwi slużąca. dząc zakryła sobie oczy fartuszkiem, 

y swego mieszkania i czekał, aby mu je otwaa- — zy już przybyli ? — zapytał. | Ninijan poszedl tymczasem na górę do 
to. — „Im prędzej tem lepiej“, — pomyślał- — Nie panie; jeszcze — odrzekla. — siostry. Siedziała ona przy kominku, szyjąo 
by każdy, widząc wystawionego na tak szka- Panna Graeme powiedziała, že dopiero o suknię z żałobnej materyi, grubszej niż ta, 

te zadne powietrze, jakie wówczas panowało na szóstej. |w jaką była ubrana. 

| ga dworze. Samo zresztą miejsce, na którem się — Masz słuszność Kasiu — mówili Jej zajęcie, przy biadej twarzy i powa- 


e = : : e zienior y 4 k Fu Ji > E ZER 4 

s znajdował, było to jedno z najbardziej ponu- młodzieniec, zdejmując z siebie gruby szal dze, w całej postaci rozlanej, jakiś gleboki, 
. . Er a 3 PARI ri aje i a grz © Ainja F: F z ` q 

rich i najnudniejszych w Edynburgu, poio przesiąękly wilgocią i podnosząc troskliwie nieopisany smutek, panujący w calem mie- 


żone w nowej części grodu, gdzie bruk za. wywróconą laskę dębową, z tą samą prze-,szkanin -— wskazywał, że je nawidził ów 
rasta trawą, i nawet wróble zdają się drze- lotną zmianą ke razu twarzy, jaka juź zaszla | str aszny gość, który wszędzie w swoim cza- 
mać. Maleńki placyk zapelniala gęsta, bia- W Jego rysac! + poprzednio. |sie przyjść musi. 

ława mgła, przenikająca zimnem do kości. — Żamieś to gdzie — wyszepnął —| Gdy miody Graeme wszed! do pokoju 
Zdawało się jednak, że Ninijan nie czuł te- Do mego pokoju... Kasiu! — Poczem uchy- siostry, ta nań spojrzała z usmiechem. Wta- 


go; stał bowiem patrząc w pustą ulicę, przy lając drzwi od przedsionka i wskazując na ściwie nie był to uśmiech, ale rozpromienie- 
której właśnie znajdowało się jego mieszka- bronzową tablieę, dodał z wysiłeniem, jak'nmie oblieza. Widać, że Ninijan był jednym z 


L 
Początki, 
Upłyniony właśnie 
zał swemu następcy nawo vozbudzo- 
ny a doniosiy w życiu ekonomiezneni 
WRN kierunek, dążący do w ya- 
nie mp R i handlu z pod faktyon-, 
nego mon luchtości izy nelieli ea 
rozszerzenia go w samoilzieine postada- | 


olu 
I 


rok prackami 


| wej; 


2 


że 


Utrzymują niektórzy, 


handel i; zaliczkowe 


1 4 


„Wiara“ w  Tysmieniey, 


przemysł z natury swej jest kosmo-, powstanie handlu polskiego p. Babee- 


politycznym, zasadaeia do pewnego 
‘tylko stopnia jest prawdziwą, miano- 


lecz wewiątsz 
przemysł i handel, jeśli temaż krajo- 
wi ma być użytecznym, musi nosić na 
sobie charakter 


wiem potęga ta, przenikająca tysią ą- | wane pozvi 


nia najszerszych kolspoleezności chrze- 
ścianskiej. ie dotykamy tn genezy 


ruchu tego, znaną bo ona powszech- 

nie, jako z walki wyborczej wiodąca 

swój początek; nat miast joświęcma, 
słów kilka pobudkom, naturze i nas 

stępstwom kierunku będącego w mao- 
wie, Jakiem one z naszego punktu 
widzenia być winne jeśli maj} racyvą 
bytu i powodzonie zyskać. 

Owoż caiem sercem życzłiwi wspo- 
mionemu ruchowi, gotowi zawsze do 
wsparcia go całemi siłami, nie widać 
my w nim jednak I widzieć niechce emy 
walki piemiennej, ale tyiko nasze od- 
rodzenie się w pracy. Wrzeczywistoś- 
ci, prawda, ta walka plemienna sztucz- 
nie u nas wywołana i niczem nieu-| 
sprawiedliwiona, byla bodźcem pow- 
stałego zapału w kierunku pracy 
konomicznej; atoli strzeżiny się czynić 


p- 


ją uświęconem jasiemś hasiem, bo 

kk ko własne odrodzenie haslem na-| 
zen być ma prawo. 

Pomimo więc nież będnej w tym 


pochodzie chwilowej walki i konkuren- 
cji z żydami i monopolem, nie podno- 
śmy nigdy tych starć przechodnich 
do godności sztandaru, bo sztandar 


byłby bardzo kruchy, jako na namiętno-| 


ści oparty. Rozdrażnienie może ustać ij 
niebawem ustanie a wówczas znikł. 
by i cel sam. Owóż nie jakaś tara. 
walka jest zadaniem naszem; walka, 
może być środkiem jak również wsku- | 
tek postępu oświaty zbyteczną zostać, 
a mimo to zawsze i swoją drogą 
zadaniem naszem wtym ruchu jest. 
stworzenie narodowego, swojskiego 
przemysłu i handlu. Cel ten stać nam 
powinnien na oku zawsze, jakiembądź 
byłoby zachowanie się Ź AC 

A. teraz słówko już w tak pojetej 
kwestyi 


tych ludzi, FG sama mos Poza * 
światło. — Odłoży wszy 


stąpiła do niego, 


na bok robotę przy- 


— (zy nie umókłeś? — pyta — Taki 
szkaradny dzień! 

— Rzeczywiście, chciałbym, żeby dzieci 
mialy 
i y Ra » w 
żebym ją mógł odbyć wraz z niemi. już | 


Czy j 


wszystko dla nich praygotowane tHlizo ? | 
ag Per | 
— Najzupeluiej ! ! 


— Niepotrzebnie zapytuję o to naszą 


siostre — rackl Miunijan, a jego obejście) 
wyrażało uezucie tak pełne spokojności i; 


głębi, że dla uwidoczuienia się nie potrze-| 
bowało nawet oznak zewnętrznych. 

Nie wymagano ich też wcale. 

— (zy teraz jeść będziesz, czy wolisz 
obiadować z dziećmi, gdy przyjada ? c 

— daje mi się, że ci to będzie przy- 
jemniej, mój bracie ? 

— Zapewne — odpowiedział i rozmowa 


Ra nowo się urwała. Jakkolwiek oboje wi- 


piękniejszą do podróży pogodę, albo 


docznie się zmuszali, by mówić o potocznych 


cznoemi arteryami wszystkie czynniki 
społecznego życia, poięga organizacyi 
handlowo przemysłowej, kierowana rę- 
ką obcą, tem gorzej jeśli wroga, nie- 
wypowiedzianie wplywa na wynaro- 
idowienie i materyáliny upadek ludu, 
tworzy z wać 
Gujący na rzecz obczyzny, a przeto 
prac uje piw na korzyś JŚĆ, na kraju 


ruinę. Wynik ten tem więcej nieuni- 
kniony, my kapitaly które handel 
nieaarodowy z kraju ciągnie, jnż na- 


stfapmie w produkcy! miejscowej w o0- 
bieg powracaj;, lecz id} za gra- 
nicę na oo” częstokroć z tutej- 


ni 


szych materyatów wytwarzane, lub co 
! TOrSŻA, idą 


służyć oszustwu, ku zruj- 
nowania naszych bocianów na obczy- 
wiatry giełdowe goniących. 
Niech więc nam nikt nie mówi, 
że odrośie przemysłu i handlu ko- 
swmopolitycznego mogą nam zastąpić 
nasz handel i przemysł narodowy; 
zdanie to błędne, na szali ciemnej bo- 
lem przeszłości naszej zaważyło ku złe- 
mu dużo £ dažo. 

Pocrątki więc rozbudzonego w 
ostatnim czasie ruchu w kierunku 
uchwycenia w ręce własne przemysłu 
i handlu stanowić będą początek wiel- 
ce uoniosłego awrotu w naszej pra- 
Icy organicznej, — jeśli chęci uwieńczy 
wytrwalość. Obywatelstwo , oceniając 
obok in 
sny, jednostkowy, niechże się garnie 
pod sztandar, na którym kocioł paro- 
wy, łokieć i waga składają symbol 
przyszłego dobrobytu! 

Przejdziemy do objawów tej pra- 
ey, wyzinteniając pierwsze jej owoce. 


anije 


Gomat proletasyśać pra- | 


teresu społecznego interes wła-, 


p RE SA i z: s TA 
W najbliższej nam okoiiey widzi-, 


my jako dzieci nowego ruchu: opi- 
saue poniżej stowarzyszenie konsum- 
cyjne w Stanisławowi te, towarzystwo 


tylko IARAA czuli przecież uały cię- 


[zar tłoszacych ich mysli, która napróżno sta- 
trali się ukryć jedno przod drugtent. 


duż się zriemuiło, dilind, Czy nie 


lepiej byś położyła robotę? 
— Jakoż uszyniła to machinalnie, jakby 
dla Niaija Widocznie 


przywykła sluchać go we wszęstkiem. 


dogodzenia Rowi. — 

Poczem rodzeństwo zasiadło obok siebie 
przy ogniska, w miiczania. Szare cienia za- 
legały najgiębsze katy pokoje, lesz przy ko- 
minku było ciepło i jasno. — Brat i siostra 


podobni byli do siebie, Blisa wydawała się 


starszą od niego o lat kilka. Nie byli piękni |siepować dopiero po brata portrecie, 
wyra- | pomimo 
używa Soutkrons o|powała według 


i do Ninijana dałoby sią zastosować 
żenie, jakiego często 


prawdziwie szkockiej twarzy, mówiąc, že jest|i uiegła pokorą. 
jogo | kobietą. Nie miała w sobie nie olśniewającege 


„ostrokoścista.+ Wszystkie też 
oblicza były Śmiałe, 


grube, choć 


rysy 
wyraziste, cokelwiek 


był Jesz WAĆ mlodzi eie em. 


nad piękność rysów ważniejsze: 


siłę i godność, Nie bytu to brzydka fzyono-|bierała wyraz zdradzający, 


| 


i 


| pierać stare, 


jowych, iż 


"by nawet drożej. 


| kiego w Tlumaczu. 
W innych okolicach kraju widać 


[wicie co da wymiany mię: tzynarodo- dość liczne usiłowania w tymże kie- 
każdego kraju | runku, 


pomiędzy któremi zasł tugują 
na SR starania obywateli ziem 
skich o bezpośredni zbyt ziemiopľo- 


narodowy, inaczej vo-| dów, oraz patryotyczną chęcią dykto= 


żeczemia wspierania handli 
i sie iae stw polskieh Co do wy- 
TTT E więc niejako strony tych 
porektów. dorzucić chcemy uwagę, 


mającą na celu baczność, aby kierunek 


pracy naszej w ogólnem pojęciu nie 
wpadł w jednostronność a przez te 
nie chybiał celu. 

Mianowicie baczyć należy, że cel 
o zdobycie którego idzie, składa się 
z dwóch części wzajemuie się- uzu- 
pełniających: z tych jedna zwana 
ogólnie przemysłem i handlem, druga 
zaś to krótkie słówko kredyt. 
Postęp pierwszej gdzie niema dru- 
giej, jest fkcyy ekonomiczną. Owóż. 
zabierając się do tworzenia własnego 
przemysłu i handlu, potrzeba tworzyć 
własny kredyt, zwłaszcza dla rse- 
mieśnikow. Skład skóry i sukna w 
ręku stowarzyszenia me na wiele się 
przyda dla szewca i krawca, jeśli om 
nie ma własnej gotówki i nie ma 
kredytu. Jesteśmy więc zdania, że 
gdzie istnieją przedsiębiorstwa w rę- 
ku Polaków lub Rusinów, tam za- 
miast tworzenia nowych, lep:ej po- 
a natomiast łączyć siły 
ku wytworzenin kredytu pieniężnego, 
któryby sx«ręcił kark lichwie. 

Chcemy także zwrócić uwagę, 
że mylne jest przypuszczenie, jakoby 
u nas podobne przedsięwzięcia budo- 
wać można li tylko na patryotyzmie, 
Budowa to bardzo efemeryczna, bo 
fundamentem jej zapał chwilowy, 
ktory pod lodem zimnej rzeczywisto- 
ści ostyga, i gmach jaż nawet wznie- 
siony na upadek naraża. Da się to 
pięknie napisać, jak czytaliśmy nie- 
dawno w jednym z dzieanikó w kra- 
obywatelstwo nad Strwią- 
żem „zobowiązało się* kupować tylko 
w handlach chrześcijańskich, chociaż, 
Watta ilazyat Mi- 


mia: owszem prawie instynktowne zaufanie 


wzbudzała. (rosów5yś DY: oida, waret tego 


|emtowieka wszelkie dobra tego awiata, nawet 


życie, z zupełnym o ich bezpieczenstwo spo- 


kojem. Tak resczywiście jedeu z»iegły ban- 


kmt uczynił. Ninijan nie zawiódi położonego 


w aim zantania, choś prowadzenie obcych em- 


teresów wiele kosztowało go rudu, a jeszcze 


więcej opiekowanie się dwoma kraaornymi 


całopcami i dziewczynka, którzy umieszczeni 


w iondynskich naukowych zasładuch, asla- 


wiczną prowadzili z nim wojnę. 


Ale |działa, a 
posiadał to. co w mężczyźnie dziesięć razy | apokę życia, 
bo zdrowie | drugie. — Chwilami tylko twarz jej przy- 


powinien na- 
gdyż 
starszeństwa, we wszystkiem postę 
jego wskazówek, * ślodką. 

Biza Graeme byla tylko 


(o do Elizy — obraz jej 


nie była nawet kadna i o tem dobrze wie- 


cbecnie pożegna już nawet tę 


kiedy mogła dbać o jedno helx 


że nietylko czas 


| „śm « 


geus 


łość własna, interes jednostkowy, sta-- 


wią jej zawsze skuteczną zaporę. Je- 
śli praca nasza ma być płodną w 
przyszłości, niechaj zawiera w sobie 
wszelkie warunki materyalne, jakich 
skuteczna konkurencya wymaga. Że 
posiadać je może, nie ulega kwestyi, 
potrzeba tylko, aby ster jej dzierżył 
ludzie do tego zdolni, poparcie ogółu 
umiejący pozyskać, a reszta znajdzie 
się sama. 


0 nowem stowarzyszeniu spożywczem 
w Stanisławawie. 


(dr.) Aby społeczeństwo nasze od ekonomiez- 
nej przewagi nieprzyjaznych żywiołów wy- 


swobodzić, temuż byt, trwałość , powodzenie | 
i lepszą przyszłość zapewnić, należy przede- | A : 3 l 
p maey p 2 jzysku przewyższy niebezpieczeństwo możli- 


wszystkiem taką broń obmyśleć, która wy- 
graną umożliwi. Bronią ową jest „łączność 
widziana zawsze u przeciwników i z pewnem 
powodzeniem przeciwko nam zastosowywana. 
Biorąc to hasło zu cel naszych czynów umo- 
ralnimy się, podniesiemy się w dobrobycie, 
objawimy żywotność naszą,  zabezpieczymy 
prawa nasze przyrodzone, i nietylko udarem- 
nimy wszelkie przeciwko nam wymierzone 
zamachy, lecz i nieprzyjazne owe żywioły do 
opamiętania i wspólnej zgody doprowadzić 
zdołamy. 

Temi myślami kierowane grono tutej- 
szych obywateli zebrawszy się d. 3. z. m. 
na wezwóunie p, Kamiiskiego w mieście na- 
szem, podjęło projekt założenia „Stowarzysze- 
nia spożywczego. * 

Cel Stowarzyszenia. 

Dostarczanie członkom potrzebnych do 
życia artykułów w dobrej jakości i przystęp- 
nej cenie mianowicie: inięsa, mąki, masła, 
smalcu, słoniny, soli, bułek, chleba, krup, 
cukru, kawy, herbaty, rumu, ryżu, drzewa 
it. p. — W miarę rozwoju stowarzyszenia 
będzie jednom z najgłówniejszych zadań jego, 
wprowadzenie w życie handlów nie istnieją- 
cych w kole kupców chrześcian miasta na- 
szego, mianowicie handlu sukna, blawatnych 
towarów, żelaza, skóry, drobiazgów 1 t. p, 
Szczególnie będzie stowarzyszenie takie han- 
dle miało na oku, które stan rzemieślniczy 
w potrzebne dla nich przybory zaopatrzy, od 
gniotącej lichwy uwolni i w razie niezbędnej 
potrzeby artykuły dla jego rzemiosia niezbę- 
dne za pewną poręką na kredyt mu udzieli. 

Skład Stowarzyszenia. 

W skład tego stowarzyszenia wchodzą 
wszyscy obowiązujący się płacić wkładki mie- 
sięcznej od 25 ct. i wyżej przez trzy lata. 


Oprócz wkładek kto może i chętny jest przy- ważnych poruszyła, 
ZACZNIE BEZ: RZEK CZ EE a O ŻA ETAT TERA 
nadał jej ten slodki spokój, to błogie wei- czepka, z czarnej koronki bardzo stos 


szenie po młodocianych burzach i wzrusze- 
niach. Jakkolwiek ją boleść przygniotła, nie 
zostawiła przecież po sobie goryczy, ale smu- 
tek zaledwie. Było też to nieszczęście bez 
wątpienia najwięcej ze wszystkich uświęca- 
jące. Kiedy anioł śmierci wstępując w górne 
krainy, otwiera niebiosa i pozwala cząstce 
niebieskiego światła spaść na tych, co w 
smutku pozostają natym padole: wtedy twa- 


rze ich, jak oblicze Mojżesza, zachowują na | 


zawszę pewne ślady swej jasności. 

Co się tyczy powierzchowności Elizy, 
ta była dosyć zwyczajną. Jeżeli czem mogła 
zwrócić na siebie uwagę, to chyba ładnem 
czarne ubraniem, zawsze bowiem nosila się 
czarno  — albo pewną słocyczą w glosie, 
która nad inne zmięszane głosy w pokoju 
przebijała się zawsze, jak kropla czystej wo- 
7 
sztą miała płeć ładną, i te włosy jasnego 


agi! 


| sposób 


3 
czynia się złożeniem pewnej kwoty na fan- 
dusz jednorazowych zaliczek. 
Zasoby t majątek Stowarzyszenia 
powstaniej 
dek nuesięcznych, 
Wkiadki stanowić będą własność odpo- 
wiedni udział biorących, która własność pod 
ściglym nadzorem zostawać ma i do obrotów 
handlowych służyć będzie. Kiedy i w jaki 
członków po  upłynionem 


z wyżwymienionych wkła- 


wkładki 
| irzechleciu zwrócone będą, orzeknie zgroma- 
dzenie ogólne w swoim czasie. 

Fundusz jednorazowych sałiczek. 

Uważany będzie jako pożyczka udzielo- 
na Stowarzyszeniu w cclu aby czynności na- 
tychmiast rozpocząć można i zwrot onego 
l nastąpi w miarę możności. 

Aby stowarzyszenie ukonstytuować - się 
i w życie wejść mogło, musi mieć przynaj- 
[mniej DYO zir, dochodu miesięcznego; przy 
tak znacznym zasilku (kapitale) stanie sto- 
warzyszenie na silnych podstawach i pewność 


wych strat, 

Tymczasowemi czynnościami utworzyć 
się mającego stowarzyszenia spożywczego 
zajmuje się komitet, w skład którego wcho- 
dzą: pp. Dr. Mroczkowski, Sedelmajer, Świe- 
cieki, Miłkowski, Jastrzębski i idą myślą w 
zawodzie specyalnie kupieckim biegłych i 
przedsięwzięciu życzliwych panów. Zadaniem 
ich jest zbierać od członków wkładki, które 
na książeczki kasy oszezędności natychmiast 
umieszczone bywają i zakreślić plan przyszle- 
mi stowarzyszeniu, poczem ogólne zgroma- 
dzenie zwołane będzie i temuż przyjęcie pla- 
nu, statutów i wybor wydzialu i przewodni- 
czącego poirnczy Się. 

Rozumie się przez się, że dawniejsze 
stowarzyszenie spożywcze zleje się z nowem, 
które w ufności na jak najszerszy udział spo- 
leczeństwa naszego czynności swe w wyż 
zakraślonym kierunku rozpocznie, 

Zbytecznem byłoby na koniec wykazy- 
wać korzyści z utworzenia takiego siowarzy- 
szenia plvnące, dość nadmienić, że zyskami 
kupców dzieliliby się konsumenci. oby tylko 
pomysi ten w jak najszerszen kole znalazł 
zwolenników i tak szczere i gorące poparcie 
jak stosunki w jakich Żyjemy tego nieodzo- 
wnie od nas wymagają, 


U 


— = 


Biorzspumdemecze Saska. 


I7. 


Z miasta 28. grudnia. 

(3) Dowiedziawszy się z numeru 40. 
Gońca, iż rada miejska nowo ukoustytnowana 
energicznie do pracy zię zabiera, gdyż zaraz 
na pierwszem posiedzeniu pod przewodnie- 
ltwem nowego wiceburmistrza wiele kwestyi 
nprowzam pośrednictwa. 


ORAZ FI is 


;owny 
|do jej wieku i-twarzy, o czem nie wiedziała 
zupełnie. — Nie nie przerywało milezenia, 
prócz głowni wypadającej czasem z kominka 
lub kota, skaczącego ze swego legowiska na 
kolana Ninijana, gdzie mu było bardzo wy: 
godnie. 

Korzystnie to. przemawia za młodzień- 
cem, gdy lubi nieme zwierzęta, mianowicie 
koty. 

— Jeszcze pół godziny — rzekł Nini- 
ijan, patrząc na zegarek, Mógłbym pójść na 
stacyą za 10 minut; lepiej jednak pospie- 
szyć się, aniżeli spóźnić. Niech herbata bę- 
dzie gotowa i ogień rozpalony na kominku. 
Chciałbym żeby dzieci czuły, że przybywają 
do domu — do rodzinnego domu! — po 
| wtórzył. 

— Masz 


[| 
I 


słuszność mój bracie! On był- 


spadająca na kryształową posadzkę. Zre- by tak samo powiedział. 


— Przynajmniej mi się zdaje, Ponie- | 


koloru, które nigdy nie siwieją, ną zawsze, waż młodsze są od nas i były oddalone przez 
pozostając płowemi, Zwykle nosiła rodzaj pół- cały czas tych trosk, jakie my przeżyliśmy 
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waszego czasopisma do poruszenia kwestyi 
nader żywotnej dla obywateli miasta Stani- 
sławowa i całej okolicy, to jest kwestyi bytu 
tutejszej wyższej szkoły żeńskiej, utrzymy- 
wanej przez Towarzystwo pedagogiczne, 8%- 
dzę bowiem, iż byłoby na czasie, żeby Świe- 
tna rada, której dobro ogółu zapewne na 
sercu leży, istnienie tej instytucyi zabezpie- 
czyła. 

Ktokolwiek bez uprzedzeń i osobistych 
prywatnej natury przyczyn, istność dotych- 
czasową tej szkoły śledził, przyznać musi, 
że takowa pomimo niekorzystnych warunków 
nader pomyślnie i z korzyścią dla uczęszcza- 
jących do niej naszych dzieci się rozwijała, 
i że daleko większe korzyści osiągnąć by się 
dały, gdyby wzrost i egzystencya tej szkoły 
na przyszłość były należycie zabezpiecżone. 

Wszyscy żywimy dzis to przekonanie, 
Że dzieci nasze koniecznie potrzebują wy- 
kształcenia w przyszłem swem życiu, i że 
nietylko jak to do niedawna było, rodzaj 
męski miał przywilej być kształconym i 
uczonym, lecz także upośledzone w tej mie- 
rze do niedawna córki nasze potrzebują szkół 
wyższych. 

Każde też większe miasto stara się o 
zakładanie szkół, o podniesienie takowych, 
jednem słowem o jak największe szerzenie 
oświaty, uczynienie jej nawet dla najbiedniej- 
szego a pragnącego nauki, przystępna. 

Že i nasze miasto w ostatnich latach 
dla szkół i oświaty dosyć zrobiło, nikt nie 
zaprzeczy; dla tego też tem więcej zadzi- 
wiać musi, że — ile mi wiadomo — kwe- 
styi tej szkoły dotąd nigdy na seryo w ra- 
dzie nie traktowano, nikt sobie pracy nie 
zadał wykazać korzyść tej szkoły, jej nawet 
konieczność dla miasta, i nie starał się o 
zapewnienie jej bytu. 

Szkoła ta, jak wiadomo liczy dotąd tyl- 
ko 5 klasy, i dalsze klasy dla braku fundu- 
szów otwarte być nie mogły, a jak słysza- 
łem w tym roku do klasy pierwszej musiano 
przyjąć zgłaszające się dziewczęta może nie- 
zupelnie jeszcze do szkoły wyższej przygóto- 
wanc; uczyniono to jednak w celu przyspo- 
rzenia szkole większego funduszu z opłat 
miesięcznych, tak samo dla braku funduszów 
musiano opłatę miesięczną w pierwszej klasie 
z 3 na 4 guldeny podwyższyć. Brak ten fun- 
duszów a tem samem zakwestyonowana cią- 
gle egzystencya szkoły odstraszają niejednego 
od posylania swych dzieci do takowej i zmu- 
szają oddawać do pensyonatów, gdzie nauka 
połączona z znaczniejszą opłatą, a wreszcie 
każdy bezstronny przyznać musi, że kształ- 
cenie odpowiedniejsze jest w szkole publicznej 
i większą korzyść przynosi, 

Na posiedzeniu rady miejskiej mówiono 
wprawdzie o tem, iżby pomyśleć należało 
tutejszą szkołę żeńską czteroklasową prze- 
kształcić na szkołę wyższą, lecz kiedy i do 
jakiego skurku rokowania te doprowadzą nie_ 
wiadomo, a drogi któremi do celu tego kro_ 
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nie możemy przeto spodziewać Bię, 
żeby równie jak my, czuły głęboko. Kiedy 
wracają do. domu, musimy się starać, żeby 
znalazły w nim szczęście, zupełnie tak, jak 
gdyby nasz ojciec Żył jeszcze. 

Postaramy się o to Ninijanie i nigdy 
nie damy im czuć, że nąs krew ściśle nie 
łączy, pomnąc na to, że ich ojciec naszym 
był ojcem, że ich matka równie, jak nasza 
umarła... 

Tak mówiła cichym głosem Eliza, sto 
jące przy ognisku z bezwładnie opuszezonemi 
rękoma i ukrywając twarz w cieniu,: jak to 
czyniła pod wpływem silniejszych wzruszeń, 
tak rzadkich w spokojnem jej życiu. 

Żadne z nich nie przemówiło już słowa. 
Ninijan wkrótce zeszedł na dół; lecz nim 
się wydalif z domu jeszcze raz wrócił do 
siostry, Eliza ciągle stała przy ogniu, z za« 
łożonemi rękoma, a ta spokojna i nierucho- 
ma postawa zdawała się najnaturalniej do 
jej usposobienia przypadać. 


oboje A 


(C. d. n.) 


czyć przychodzi niezbyt różowe, najmniej 
co do czasu rokują nadzieje; szkoła zaś 
trzechklasowa Wyższa Żeńska utrzymywana 
przez Tow. pedagogiczne już obecnie potrze- 
buje pomocy. gminy, aby się utrzymać mogła. 
Słysząłem, iż projektowano 
umieścić nowym gmachu szkolnym i rze- 
wi nim na umieszczenie 


W 
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utrzymanie szkoły żydowsko-polskiej, a któ- 
rej wejścia w życie sami izraelici nie popie- 
rają, zdaje się że mogłoby na utrzymanie 
już w życie wprowadzonej szkoły żeńskiej 
przynajmniej połowę tej sumy rocznie 2 fun- 
duszów gminnych przeznaczyć , przynajmniej 
tak długo, póki gmina czy rząd innym za- 
kładem odpowiednio jej nie zastąpi; dotych- 
czasowy bowiem zasiłek gminy 100 ztr. jest 
tak mały, że go prawie żadnym zasiłkiem na 
zwać nie można. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
W generalnej inspekcyi koiei żelaznych w 
ministerstwie handlu utworzono osobne hiuro dia 
przeglądania i kontroli rachunków tych kolei że 
laznych, co posiadaja gwarancyę skarbu publicz- 
nego. Generalna inspekcya rozciągnie kontrole na 
rachunki tych kolei żelaznych, co korzystają fak- 
tycznie z subwencyi i gwarancyi rządowej, jak 
niemniej i tych kolei żelaznych, co posiadają gwa | 
krycie wydatków i kuponów. 
Wiener Ztg. z d. 28. z. m. ogłasza statnt cen- 
tralnego zarządu, wyłuszczenia zasad postepowa- 
nia, tndzież instrukcyę dla rządowych kas zalicz- 
kowych, które będa utworzone. Zarząd centralny 
składać się będzie pod prezydencya reprezentanta 
rządu » mężów zaufania powołanych z grona kup- 
ców i przemysłowców. Zadaniem ich będzie, nie 


na po 


robić konkurencyi zakłądom kredytowym prywat- | 


nym, lecz działać tylko pomoenie«o. Dla tego przy: 
pożyczkach stopa procentowa u nich będzie wyż- 
sz, niż ją inne zakłady praktykują. W szczegól- 
ności przy udzielaniu pożyczek uwzględniane bę- 
dą spółki kredytowe ze solidarną poręka. przy- 
czem rżąd wynurza oczekiwanie, że takie samo 
dzielne spółki kredytowe i oszczędniośeiowe po. 
tworzę się wszędzie przy pomocy funduszów Tza- 
dowych. instrukcya dla rządowych kas zaliczko. 
wych zawiera szczegółowe postanowienia przy 
eskoncie weksli tudzież przy dawaniu zaliczek 


na zastawy efektowe i towarowe. Podania do kas 


zaliczkowych będą wołne od stempla. 

W Domieszkach, na Wołyniu, w powiecie ży- 
tomirskim, aa gruntach hrabiów Teofila i Ludwi- 
ka Działyńskich, oraz hr. Marji Stadniekiej przez 
rząd potwierdzone towarzystwo ukcyjne zakłada 
na wielką skalę fabrykę odlewów suroweowych i 
wyrobów z żelaza, tndzież urządza tabryke rel- 
sów. Kapitał zakładowy ma wynosić 800.000 rub- 
li w akcjach 500-rublowych. 


Ceny targowe miasta Stanisławowa w grudniu 1878. 


Pszenica 5. 73. Zyto 3. 91. Jęczmień 2. 83. 
Qwies 1. 50. Kukurudza 3. 1l. Groch 8. 66. Bób 
3. 38. Fasola 4. Proso 2. 66. Hreczka 3. 20. Kar- 
tofle 1. 53. Siemie 2. 38. Nasienie inu 4. 41. za 
mierzycę. m 2 
Mąka pszenna. Nr. 00. 14. 80. Nr. 1. 13 Nr. 3. 
10. 80. Ńr. 5. 9. 60. żytna Nr. 3. 5. Kukur. par, 
7. 50.Ryż 14. Złr. centnar Pszenny grysik 15. et. 
perłowe 14. cnt. jęczmien. grysik 8. cnt. jęczm. 
grube 6 ct. bhrecząnne 15. ct. brecz. grube 9. ct. kuku- 
rudziane 7. ent. jagły 9. cnt. kmin 14. Sòt 9, Cn- 
kięr 32. za 1, fnt. 

Migso 1 funt.: wołowe 22. cnt. cielęcina 24. 
cat. banana 16. Th wieprzowe 35. k 

„Drzewo opałowe 1. sąg n, a. twarde 10 złr. 
miękkie 6. złr. ge . rag j 


Telegrufowane kursa wiedeńShie. 

Wiedeń, d; 2. stycznia 1874. 

Jeduolity dług państwowy w banknotach 69 złr. 
25 ct.; w srebrze 7380, Losy pożyczki z 1860 r. 
10379. Akcje banku wiedeńskiego 1008 —; Akcje 
banku kredytowego 23775. Loudyńskie 11275, 
Srebro 106—; Napoleondor 9 — 

Akcje bankn franko-austr. 29-25, węgierskie 
akcje kredytowe 125-50, akcje banku augl-austr. 
133-50, Banku Związk. 98—; kolei Rarola-Ludwi 
ka 224—, akcje połudn. 16550, kolei alfoldzkiej 
147.50, kolei Elżbiety 219— kolei lwowskosczern. 
138—; kolei węg. półn.-wschod. 193—. kolei węg. 
wschodn. 41—; galicyjskie obligacje indemnizacyj. 
ne — —; losy z roku 1864 13325; Losy tureckie 
48:50; Akcje Wied. Banku budowuiczego 56—: ko- 
e eai 341-50, Rosyjskie Banknoty 1-58. Usp. 
stałe. * 


— Farg pienicźmy od pewnego cza- 
su nieeo weselszą zaczyna przybierać fizy- 
onomią. Jedna z głównych trudności, jaka na 


rancyę skarbu, lubo dochody własne wzczają, 


szkołę tei 
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nej sumy nowej monety zloto zaopatrzone, a 
wywołane przez to nienormalne stosuaki po- 
woli do dawnego stanu rzeczy powracają. Naj- 
więcej się to okazuje ua Anglii, która będąc 
niem dawniej, i na przyszłość zapewne pozo- 
stanie najważniejszem targowiskiem na zlGio. 


| Dyskonto Banku angielskiego już ua 4'/,.0 


zniżone. I w Ameryce horyzont finansowy się 
wyjaśnia, a ogolne zamieszanie powoli ustę- | 


| puje zwykłemu spokojowi. Większa część ban: 


ków na nowo podjęła zaniechane przez cza: 
kryzys pubłikowanie miesięcznych bilansów, 
dając tem dowód, że normalne znów u nich 
powróciły stosunki. Najmniej stosunkowo po- | 
lepszyła się sytnacya w Wiedniu, chociaż i 
tam widać coś jakby zwrot ku lep :zemu. 
Myliłby się jednakże, ktoby saidzit, że 
już wszystko dobrze i nieszczęście minęło. Mi- | 
nęła wprawdzie kryzys giełdowa, ale 
niestety są oznaki, które może gorszą jeszcze 
zapowiadają klęske, bo kryzys przemy 
słowo-iandlową. Kto ma świeżo w pa- 
mięci r. 18DU 'i owczesne stosunki umery- 
kańskie, wie co znaczy kryzys handlowa. 
Dotad ucierpieli przeważnie ci, którzy 
czy to z prolezyi czy to jako partacze mieli 
stosunki z gieldą papierową, walorowa. Sto- 
sunki te byly w prawdzie niestety zanadto 
rozgalęzione, ztąd klęska dosyć ogólna. cho. 
ciaź po części zasłużona. | 
(roźniejszą byłaby kryzys handlowa, a są 
niestety, jak powiedzieliśmy, oznaki zbliżania 
się tej kryzys. Bankructwa pomiędzy kupca- 
mi towarowymi częściej się zdarzają niż kie- 
dykolwiek. Mogą one być częściowo skutkiem 
spekulacyi giełdowej naczelników tych firm, 
ale w wielu wypadkach są i inne przyczyny. 
Przyczyną tą jest zmniejszający sią od- 
byt towarów na co ogólnie kupcy się skarzą. 
I nie można się temu dziwić. Zyskowny i 
szybki odbyt towarów srał się przyczyna wpro- 
wadzenia w życie wielu nowych przedsiebiorstw 
przemysłowych i kupieckich, które osiągały 
znaczne zyski. Pieniądz zaś stracił na war- 
tości i wszystko się stało droższem. 
Dzisiaj pozorne bogactwa się rozwijały, 


| 


|nim ciążyła prawie usunięta. Państwo niemiec- maszkana i dzierżawców propinacyii miejskiej 
| kie już zupełnie w potrzebne do wybicia pew- 


p. Chune Jonas i Weingartena. Baron Ro- 
maszkan ofiaruje rocznie za dzierzawę tą 400 
złr. a propinatorzy 200 złr. a. w. rocznie. Z 
uwagi, że jeśli dzierżawę tą odda się p. br. 
Romaszkanowi, to naraża się propinacye miej- 
ską na przemytnictwa z karczemki na grun- 
cie iym stojącej, a zatem na ponoszenie strat, 
referent wnosi by rada zatwierdziła ofertę pro. 
pinatorów miejskich. — 

Sekretarz p. Tokarski zawiadamia radę 
Że w sprawie tej weszła oferta do sekcyi 1. 
p. $alamona Majera na kupno tego gruntu. 


i W skutek tego więc przystąpiono do oszaco- 


wania gruntu tego który przez rzeczoznawców 
na kwotę 3308 złr. 6, ct. w. a. oceniono, a 
oferent deklaruje się tą cenę zapłacić, pod wa- 
runkiem jednak, by mu kwote tą ratami spła- 
cać dozwolono 

Sekcya E. wnosi więc: sprzedac ten grunt 
i rozpisać w tym celu licytaczę. — 

Przewodniczący otwiera nad tą sprawą 
dvskusyę. 

Rad. Fiszler sądzi że « braku kompletu 
niemożna traktować wniosku o sprzedaży, 

Rad. D. Landy żada odłożenia tej kwe- 
styi, niewiadomo bowiem co rada w komple- 
cie uchwali. 

Sekret, p. Lityński wnosi by 
tą sprawę co do wydzierzawienia, 
grunt ten nie należy sprzeduwać 


traktować 
sądząc że 
gdyż dla 


|imiasta jest potrzebnym. 


Sekret. p. Tokarski zwracanwagę że tu 
niechodzi, o stanowcza decvzyę sprzedaży ale 
tylko o rozpisanie licytacvi wynik której do- 
piero rada zatwierdzić lub odrzucić może, 

Rad. p. Fichmau sprzeciwia sią sprzeda- 
ły a popiera sprawę wydzierzawienia, i by 
uniknąć dania przemytnictwu pnnktu oparcia, 
wnosi by zatwierdzić ofertę p. Chunv Jonasa 


i sp. 

Przewodniczący popiera zdanie p. Tokar- 
skiego, 

Rad. Fiszler prosi o  zanotowanie w 


protokóle. że jako w sprawie tej interesowany 
głosować nie będzie. 

Rad. Horowitz popiera wniosek p. Fich- 
mana. 


a każdy w potrzebach swysh jaknajbardziej 
się ogranicza, tem więcej że pieniądz, cho- 
ciaż się stał rzadszym, nie odzyskał w obro- 
cie dawniejszej wartości. 

Trudniejszy odbyt na towar grozi kle- 
ską przemysłowi i kupiectwu, rozwiniętym 
w ostatnim czasie na wielką skalę a cokol- 
wiek sztucznie. 

Dotąd wprawdzie ofiar mało, a pragnąć 
tylko możemy, aby przez rychłe powrócenie 
do moralnych stosanków została odwróconą 
klęska, która w skntkach swoich może sie | 
stać niebezpieczniejszą od kryzys giełdowej, 
którą przebywamy. 


Posiedzenie rady miejskiej 
dnia 30. Grudnia 1873. 


Początek posiedzenia o godzinie 6'/, wia- 
czór. Przewodniczący zastępca burmistrza p. 
dr. Szydłowski. Sekretarz p. Tokarski odczy- | 
tuje protokół z poprzedniego posiedzenia któ- 
ry przyjęto bez zmiany. Rad. Sosabowski sta- 
wia wniosek naglący by z powodu obalenia 
przez ostatnią burzę bardzo wielu drzew w 
lesie miejskim, wydać leśniczemu miejsk. za- 
liczkę 100 źłr. na cel złożenia znich sągów 
i wywozu tychże, 

Przewodniezący odpowiada że sągi wy- 
wożą się z lasu w miarę potrzeby,a co do 
zaliczki to należy o tem zdać sprawę do ko- 
misyi lasowej. —. 

Rad. D. Landy zwraca uwagę rady że 
drzewo to należy już prawdopodobnie do p. 
Kalmusa który las zakupił. 

Przewodniczący sądzi że sprawę tą win- 
na zbadać bliżej komisya lasowa i zdać o tem 
relacyę i wnioski, — na co się rada zgadza. 
Z porządku przychodzi sprawa wydzierżawie- | 
nia grnntu miejskiego za cegielnią, 

. Referent p. sekretarz Lityński przedsta- | 
wia cały bieg tej Sprawy z której wynika że | 
rozchodzi się tu głównie pomiędzy w drodze 


Rad. Kiesler dowodzi że oferta kupna 
jest w obec oferty na wydzierzawienie za niską 
Wnosi zatwierdzenie wyższej oferty p br. 
Romaszkana z pozostawieniem jednak propi- 
natorom pierwszeństwa. jeśli tą samą cenę 
ofiarują. 

Rad. Lubini sprzeciwia się zdaniu p. 
Kieslera sądząc że dając pierwszeństwo p. 
br. Romaszkanowi naraża się propinacyę 
miejską na nieobliczone straty. Łąda przeto 
zatwierdzenia oferty propinatorów na 200 
zł. na tak długo, jak długo trwa ich dzie- 
rżawa prop. msk. 

Rad. ks, kan. Isakowicz występuje w 
obronie p. br. Romaszkana. Dziwi się jak mo- 
żna br. Romaszkanowi, jako mężowi znanemu 
z zaeności i godnego charakteru, czynić takie 
insynnacye i podejrzywać o chęć szkodzenia 
miastu. Protestuje przeciw temu i uważa to 
nawet za niegodne rady gminnej. 

Rad. Freund wnosi by grunt ten sprze- 
dać z zastrzeżeniem iż nowonabywea niemo- 
że na nim karczmy budować i szynku utrzy - 
mywać. 

Rad. Fichman sprzeciwia się sprzedaży 
oświadcza Że niemiał zamiaru obrażenia 


i 

p. barona, — tudzież zauważa że oferta jego 
jest mylną co do daty podania a odbycia, li- 
cytacyi, — czemu rad: Freund się sprzeciwia 


i zatwierdzenie oferty tej która więcej daje, żąda. 
Rad. Fiehman żąda odrzucenia spóźnio- 

nej oferty p. br. i rozpisania nowej licytacyi. 
Sekret. p. Lityński wyjaśnia i udowa- 

dnia że oferta ta nie była wcale spóżnioną 
Rad. ks. kan. Isakowicz wnosi zatwier- 


| dzenie tej oferty która więcej ofiaruje t. j. br. 


Romaszkana. 
Postawiono wniosek o zamknięcie dy- 


 skusyi. 


Przewodniczący wyjaśnia, że łączenie 


jsprawy tej dzierzawy nie ma nic wspólnego 


z propinacyą m. Tu idzie o wydzierżawienie 
gruntu jako takiego, a nie prawa wykonywa. 
nia na nim propinacyi. Popiera eferię p. br. 


łicytacyi wniesionemi ofertami pana Br. Ro- 


Romaszkana jako korzystniejszą dla (gminy. 
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Zarządzono głosowanie, podczas którego i nie skazywano publiczności na branie odpad- | spiewają zamiast niedorzecznych  kolend, spiewy- 


wchodzi burmistrz dr. Kaminski. Obydwa wnio- 
„ski tak co do oferty p. br. K.omaszkana jak 1 
p. Chuny Jonasa, upadły. 

Ks. kan. Isakowicz żąda imiennego gło- 
sowania, przez które wniosek na przyjęcie ofer - 
ty o 200 złr rocznie p Chuny Jonasa na rok 
jeden przyjęto 12 głosam przeciw, ©. 

i Po glosowaniu tem opuszczają salę ks. 
kan. Isakowicz i dr. Rosenberg. 

Z porządku stoi sprawa stróża kance- 
Taryjoego Michala © zaliczkę 48 złr. w. 
którą przyjęto. 

Następuje rzecz o dostawę Żywności dia 
zakładu chorych na rok 187+. 


w. 


Sekr, Lityński przedstawia radzie, że | 
k AES l 
sprawa ta została wskutek jej uchwały a 


z powodu zawygórowanych cen przez oferen- 
tów przy leytacyi podanych, Wydziałowi 
krajowemu do wyższej decyzyi przedłożoną. 
Wydzial krajowy po rozpatrzeniu licznych 


już po licytacyi i bezpośrednio doń wniesio- | 
nych ofert, sadzi ofertę p.p. Rubinstcin i M. 


"trinezera z różnych wzgłędów za najodpo- 
wiedniejsza, i żąda w tej mierze oswiadcze- 


nia się rady gminnej. — Uchwalono bez dy- 
skusyi zalwierdzenie oferty p, Rubinsteina I 
spółki, — 


Sprawą uskutecznienia niektórych robót 
około restauracyi wnętrza gmacha magistra- 
tualiego przyjęto. Sprawę przyjęcia złożonych 
rachunków przez p. dyrektora Czapelskiego 
z pobrania opłat szkolnych i wydania mu 
absolutorium — uchwalono jednogłośnie. 

Przyjęcie do gminy Lipy Steinfelda za 
opłatą D. złr. a. w. uchwalono. 

Przystąpiono do udzielenia dalszego kre- 
dytu kwoty 2589 zlr 77. et. w. a. na budowę 
barak miejskich. Wywiązuje się nad tem dość 
gorąca dysknsya w której p p. Kiesler. Freund 
Fischler, Fznisławski. D. Landy i Fichman 
głos zabierają zakończona  skonstato- 
waniem przez rad. Fiszlera, iż radzie bywają 
przedkładane do traktowania wnioski z akta- 
mi nicskompletowanemi, i przyjęciem wnio- 
sku p. Freundu odeslania tej sprawy do sekcyi 
L. dla dokladnego zbadania i przedstawienia. 
Następuje sprawa czyszczenia kloak kosza- 
rowych. 

Dr. Kamiński wyjaśnia radzie tą klo- 
potliwą sprawę, z wnioskiem wysadzenia ad 
hoe ankiety którejby zadaniem było położyć 
tamę tym ustawicznym wielkim wydatkom na 
ten cel n. p. przez sprawienie pompy, i po- 
wołać do tej komisvi rzeczoznawców. 

Przyjęto. — 

Przewodniczący przedkłada w ciągu posie- 
dzenia wręczoną mu petycyę urzędników i 
dyetarjnszów magistratualnych o podwyższe- 
nie im dotychczasowych płac, prawdziwie ni- 
%ej wszelkiej krytyki stojących. Na wniosek 
p. Frenda uchwalono ją odesłać do sek. I. 


Następuje odczytanie petycyi o nabycie| 


dla miasta okazałej kamienicy Halawaya. Ode- 
słano do sekcyi 1. 

Z porządku przychodzi sprawa zażale 
mia p. Kupferberga w sprawie zakazu wywo- 
żenia mięsa do Wiednia. 

iad. Fiszler przemawia 74 zwolnieniem 
p. Kupferborga od tego zakazu, 

Przewodniczący tlómauczy, że liczne skar- 
gi nu to iż lepsve mięso i ciolęcinę stąd do 
Wiednia wywożą w ogromnych rozmiarach, 


K 


a publiczuośsć na niedostatek tegoż 1 najlich-| 
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szy gatunek skazana — sądzi że sprawę tą 
jako rekurs uważać należy i zostawić ją do 
najbliższego posiedzenia. 

Rad. Freund dziwi się jak można by- 
ło taki zakaz wydać I uważa go za prze- 
szkodę do wykonywania wolnego zarobku. 

Rad. Kiesler żąda by dziś o Sprawie 
tej orzeczono i sądzi że jest niezbędne wpro- 
wadzenie rozgatunkowania mięsa na zrazówką 
polędwicę i. t. p. i ustanowienie dla każdego 
gatunku odpowiednich cen. Uważa że handel 
mięsem powinien być wolnym a nie tamo- 
wanym, wzywa Magistrat do postanowienia 
cen dla poszczególnych gatunków, co skłoni 
producentów de posiadania także i dobrego 
miesa. 

Przewodniczący wyjaśnia Że wywóz 
'niczatamowany, Idzie tylko e to, by niewy- 
wożono bez względu ma potrzeby miejscowe 


ków. 
i Rad. Fichman dowodzi, źe zakaz ten 
|Jest przeciwnym prawu, — Rad. Fiszler sta- | 
wia wniosek by nakazać rzeźnikom  posiada- | 
nie odpowiednich zapasów dobrego mięsa i 
wysadzić komisyę któraby obmyśliła w tej, 
Sprawie odpowicdne środki zaradcze. 

Dzyskusyva zamknięta. P. Fisehler cofa 
swój wniosek ostatni a podnosi wniosek p, 
Kieslera: 1) Handel i wywóz mięsa ma być 
wolny, zarazem 2) wzywa się Magistrat by 
rozgatunkowanie mięsa i ustanowienie poszcze- 
gólnych cen doprowadził do skutku. Wniosek 
ten przyjęto — j 

Przewodniczący dr. Szydlowski oświad- | 
cza radzie że z sprawą tą odniesie się do c. k. i 
Starostwa. 

Poczem p. przewodniczący zamyka posie- 
dzenie. o godzinie *,,10, — 


Eś ronika. 


t Dr. Feliks Kafman lekarz powszechnego zit- 
kładu cborych w otauistuwowie umarł po cztero- 
miesięcznej Słabości dnia ». b. m. o godzinie 9. 
rano w 59. roku życia. Trzydziestoletnia praca 
lekarska I obywatelska w Stanisławowie i szerszej 
okolicy, którą jako lekarz powiatowy odwiedzał, 
uezyniia š. p. dr. Hofmana człowiekiem znanym i 
szanownym powszechnie, tak iż śmiało powie- 
dzieć możem, że nio było w okoliey człowieka, 
któryby nie znał i nie szanował tej zacnej sym 
patyczuej postaci. Bo tez życie 1 czyny nieboszczy 
ka, prawość jego serce otwarte ”niewaiały do sza- 
cunku i przywiązania, które zdobywał sobie zaw 
sze i wszędzie, czy tw jako lekarz, na którymto 
poin znany był jako doskonały operator, czy to 
w czynach obywatelskich. Bolłeść rodziny dzieli 
cala okolica. Czesć jego pamieci. 

Tenir polski pod dyrescya p. P. Wożniakow- 
skiego, który u kas bawi od 3 miesiecy, zdecydo- 
wał się obecnie pozostać ta dlużej, Dobór sztuk 
coraz to poprawniejsza gra artystów i widoczne 
a publicziego uznania godne usiiowania p. Woż: 
makowskiego ku polepszenia wszelkich wymogów 
acenieznych, winny rzeczywiście przez liczne ucze- 
szczanie pubiiezności być nagrodzone. Mieszkańcy 
Stanistawowa ! — nieopuszczajcie sceny polskiej | 


lecz wspierajcie ja szczerze i stale. Dodatkowo | 


| narodowe, między któremi najwięcej utworów nie- 
i odźałowanego 


wieszcza „pieśni o ziemi naszej“ 
—zusługują rzeczywiście za to na pochwałę. O! 
co za wspaniala nagroda dla wieszcza, którego» 
pieśni dzieci ladu sobie przywłaszczyły. !! 

Qświetienie gazowe wejdzie u nas w życie- 
dzięki niestrudzonym staraniom naszego burmi- 
strza dr. Kanińskiego, już z dniem L październi-- 
ka b. r. Ceny są tak zadziwiająco tanie, bo od 1 
płomienia publicznego za 1 godzine jeden cent a 
od 1 piomienia prywatnego za godzine po 2 centy 
iż śmiało przypuszczać można, że każdy potrzebu- 
Jacy oświetienia na czas diuższy 1 w kilku loka- 
laeh jax n. p. handle, resiauracye, kawiarnie, eu- 
kiernie, hotele i. t p z tego prawdziwego dobro- 
dziejstwa korzystać zeciea. Jeden płomień równa. 
się sile światla 12 świec milowych. Gdyby jednak 
ktoś z potrzebujacych chciał płomicń li o sile. 
światia O Świeć milowyci, natenczas płaci tylko 
po jednym eencie za godzine. Aktem notaryalnym 
który w dniu 31 grudnia 1878 w tej sprawie mie- 
dzy gminą m. Stanisławowa a inżynierem p. Julia- 
nem Wang zawarto, zawarowano, że kazdy oby- 
watel miejskr który się doń teraz zgłosi A zaw- 
rze umowe, otrzytna bazplatnie lauczacą rure ga- 
zowa na odległość 3 sążni od głównej rury ulicą 
przeprowadzonej. ; 

Bylohy to rzeczywiście prawdziwem i wiel- 
kiem zapoznaniem swoich własnych ogromnych 
korzyści,--gdyby obywatele nasi już zaraz teraz 
4p J. Wangem o to kontraktów niepozawierali 
Dodać tu musimy że inż:nier p. Julian Wang jest 
naszym ziomkiem który nietylko iż zwiedzał naj- 
pierwsze gazowa zakłady zagranicy i s„ecyalnie 
zawodowi wyrabiania gazu z odpadków nafty się 
poświęcił ale nadio udało sie mu znana od 10 lat 
metodę protesora iiirszla z Lipska wyrabianie ga- 
zn z odpadków nafty znacznie ulepszyć i udosko- 
ualić. 


Rozmaitości. 


W urzedzie stanu cywilnego, W Prusiech wchodzi 
panienka bogata w wspomnienia z r. 1648. i pyta: 
-- (zy tu urzad do zawierania ślubów przymn- 
gowych? 
Tak jest łaskawa Pani, odpowiada urzędnik. 
Proszę więc dać mi natychmiast ślub. 
A narzeczony? pyta urzędnik. 
Słuszna uwaga! zapomniałam tylko. Proszę 
wiec pokazać, co jest w urzędzie na składzie, 


mi 


nadmieniamy tu, że teatr polski daje obecnie przed- 
stawienia nie w hotelu europejskim, lecz w sali 
domu Ilałavaya. 
Skga: obuwia i mebli p. Rycharskiego, wyrabia- 
nych we Wiśniezn możemy śmiało polecić kupu- 
jącym jako taki, który tas dobrocią i elegancyą 
wyrobu jako też taniością niezwykłą — zastuguje 
na jak najwieksze poparcie. 

yczemia noworoczne które grono urze- 


-— Nie rozumiem Pani! 
— Jak to? rzecz prosta, Prosze mi pokazać 
i wszystkieb narzeczonych albo raczej wszystkich 
(panów. których ma urzad w zapasic, a wybiorę 
sobie według potrzeby. 

+= Ależ tu nie podobnego niema. 

Żarty, mój Panie! Jeżeli prawo przepisało cy- 
wilne śluby przymusowe, to tem samem natożyło 
obowiazek koniecznego zawarcią ślubu z meżczy- 


dników magistratualnych w dzień noweg rokni bur- zna cywilnego stanu, urzad zaś musi mieć odpo-. 
mistrzowi dr. Kamińskiemu i zastepcy burmistrza wiedni wybór takich panów na składzie, bo jak- 
dr. Szydłowskiemu składalo, zwróciło naszą nwa- Żeż moge być postuszną prawu? Znam się ns tem 
ge na prawdziwie przyjacielski stosunek jaki mie: dobrze mój Panie, czekałam nato prawo 30. lat, 
dzy tymi godnymi przełożonymi a urzędnikami to pozwól Pan sobie powiedzieć, że każdy dziś ma 
panuje. Fo jedno wiee tylko zdaje sie moralnie prawo po sobie, bo niechce ani duchownego, ani 
wynagradzać biednych urzędników magistratuał wojskowego, ale jak przepisano cywiliego męża, 
nych za prawdziwie niżej wszelkiej krytyki licha że wtakim razie jeżeli mnie prawo zmusza de 
płacę, która mimo iż jest miedzy nimi wielu bar- zawarcia Ślubu ja zmusze urząd do spełnienia 
dzo zdolnych urzędników kouceptowych, — pła- swojej powinności i nie vuszę się ztad, dopóki mi 


com rządowych wożnych się równa. Rada gminna 
winna sobie mieć za prawdziwy obowiazek sumie- 
nia i ludzkości poprawić ta licha płace swoich 
urzędników — tem bardziej gdy ma obecnie kn 
temu sposobność z powodu wniesienia przez nich 
uzasadnionej petycyi. 

Odszyty. z których dochód w połowie na 
|rzecz braci Szlazaków a w połowie na wzniesie- 
nie pomnika naszemu wieszczowi Adamowi Mia- 
kiewiczowi ma być przeznaczony, i które jaź z 
dniem dzisiejszym miały się rozpoczać,— zostały 
w skutek zawotlu doznanego od pp. prelegentów 
ze Lwowa przybyć majacych odłożone na później. 
Prawdopodobnie odbedą sie dopiero po zapustach 
w czasie postu wielkiego. £ miejscowych odczyty 
mieć majacych panów będzie traktował pan pro- 
fesor Szafran o „Konradzie Wallenrodzie"— p. dy- 
rektor biblioteki miejskiej W. Smagłowski „0 ro- 
zwoju języka polskiego*—p. St. Szezutowski „o 
podziale pracy*a p. Milerowicz: „niewiasta polska 
w obec dzaźności kobiet Zachodu do emacrpucyi*. 
O czem 3 p. p. prelegentów lwowskich traktuwac 
będą, niewiadomo nam dotąd. 

Bal na rzecz zakładu powiatowego „ochron- 
ki chłopców“ w Stanisławowie, odbędzie sie dnia 
24. m. w sali hotelu europejskiego. Cel szlachet- 
ny, godny jak najgoretszego popareia i udziału 

Technicy lwowscy urządzają tu na dnin 
10. b. m. bal w sali tetralnej. 

Towarzystwo muzyczie rozwija się u nas 7% 
prawdziwie godnym uznania postępem. Całą ża- 
sługę tego należy przyznać p. br. Romaszkanowi 
który z zamiłowaniem znawcy i popieracza sztu- 
ki towarzystwem tem gorliwie się zajmuje i nie- 
małe ofiary na ten cel ponosi, jak również i p. 
Urbanowi sekretarzowi towarzystwa muzycznego, 
który wszystkich sprężyn używa, by towarzystwo 
ku podniesienin pod każdym wzgledem dażyło. 

Kolędnicy nasi którzy prawie wszyscy po- 
|przebierani w stroje krakowskie i z kosz w reku 


Pan niedostarczysz męża i nie dasz ślubu. To 
moje ostatnie siowo. 


Wyspa Ste Marguerite, na której Bazaine za- 
stanawiać sie ma nad niestałością fortuny, która 
sie tyle lat doń uśmiechaia, jest poprostu długą. 
skala, naprzeciwko Cannes, oddzielona od tege 
miasta cieśninka morską ledwo 800' szeroką. Ska- 
ła ta i druga równolegla St. Honorat sa najwięk- 
sze miedzy tak zwanemi wyspami leryńskiemi 
(insulae lerinae), które nazwę swoją wzięły od pe- 
wnego bohatera mitologicznego Lero, o którym 
Pliniusz pisze, żc miał na Stej Małgorzacie swoję 
światynie. Miasto tunuwet być miasto V ergoanum 
które prawdopodobnie morze zabrało. Leryńskie 
wyspy wraz z catem wybrzeżem przeciwiegłem 
bywały z kolei w rekach Greków, Rzymian, Tur- 
ków, Włochów, Niemców i Francuzów, aż kardy- 
nal R'chelieu za czasów Ludwika XIU. Ste Mar- 
guerite zajął i ufortyfikować kazał, W bardzo uie- 
znacznym. na półnoenej stronie wybudowanym, 
przez sławnego Vaubana później ulepszonym for- 
cie wieziono rożnemi czasy różnych ludzi miano- 
wicie od roku 1656 przez 12 prawie lut owego za. 
gadkowego l‘home an masque de fer; o którym po: 
dobnoś nigdy z pewnością wiadomem uie bedzie, 
kim był. Zdaje sie, że Bazaine zajmować będzie 
te sama cześć fortu, w której siedział le masque 
de fer: może mu się uda odkryć w tych komnatach 
jaka skazówkę, któriby zaprowadziła do rozwią- 
zania tej zagadki żelaznej. A może gdziebadż na 
tej wyspie jaki ślad się znajdzie, wiadomo albo- 
wiem, że łe masque de fer nie śmiał tylko maski 
sie pozbywać, staruł się zaś innemi sposoby wia- 
domość o sobie udzieliczznp. przez ów oknem wy 
rzucony srebrny talerz, na którym wypisał coś 
nożem, przez owa popisaną cieniutką koszulę i t. 
p. których znalazcy niezwłocznie zamorduwaut 
„patali. 


Nakładem drukarni J. Dankiewicza w 
Stanisławowie wyszedł 


Tego Pana 
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Skład główny w drukarni Jana 


publicznie ogłoszone zostanie. reS 
Dankiewicza w Stanisławowie. 


x. 


. Nakładem KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie 


wychodzą od 1. października 1872 r. w 6-arkuszowych zeszytach 2 razy na miesiąc 


FR. KRZ. SCHŁOSSERA 
Bzieje powszechne 


Przedpłata kwartalna wynosi 2 złr. 22 ct. i opłaca się przy pierwszym kwartale także za ostatni, czyli razem 4 złr. 44 ci. a następnie 

ZA ró kwartalnik (6 zeszytów) po 2 złr. 22 ct., z wyjątkiem ostatniego z góry opłaconego. Można jednak od razu wziąść wszystkie 

wyszle już zeszyty, i tak po 1. października 1873 r. (24 zeszyty) prenumerata wynosi 11 złr. 10 ot, do 1. stycznia 1874. r. (30 ze- 
szytów) 13 złr. 32 et., do 1. stycznia 1875 r. (54 zeszyty) 22 złr. 20 ct. 


Jałkowity ahea z tego wydawnictwa przeznacza się na 
aD S RW HB Ma "W Lo” ba Ww KHD U 
Prenumeratę nadselać prosimy pod adresem : 
Do Księgarni Polskiej we Lwowie 1. 12 ul. Kopernika. lub do Administracyi „Hasła“ w Stanisławowie. 


Nakładem tejże księgarni wyszłu % druku : 


Nasze miary i wagi nowe 
Napisał i obliczył Edward Pietrzycki bnchhalter miasta Lwowa. Z dodaniem waj litografowanej 2 złtr. 


WIYBECZORNI PIÐŠNI 


przez Witosława Halka przełożył z czeskiego Władysław Bełza. Z A autora i tłómacza, oraz drzeworytami w tekscie. Wydanie drugie Ozdobne: 
na papierze welinowym A ztr. W pieknej oprawie złoconej A złr. 50 ct, 


Teofila Lenartowicza: $zepsłkn, wydanie nowe tanie, 25 €t.; 
Juliusza Słowackiego: Amlaeflli, jeden z najpiękniejszych utworów tego autora 26 et. 
Tegoż autora: ©Wjciec zadżeaiomych i w Bzwajcanyś dwa poemata IS et. 


Msiczarmia F”ołlstam jest obficie zaopatrzona w książki szkolne, do nabożeństwa, ozdobne wydania książek dła dzieci, dziela go- 
spodarskie, ludowe, powieści historyczne, itd. itd. i poleca swój handel łaskawym względom Publiczności. 


GIZA LEE KABYGĄ LEG A LEZA LEJE AW IE KSBIG ALB ZANE GA 
Rudolf R. Babecki 


7% handel towarów korzennych i mięszanych w TŁUMACZU. bh 


zi Poleca P. T. Publiczności najrozmaitsze towary w najlepszej jakości tak odnoszące się do zao- D 
patrywania potrzeb domowych codziennego życia, jako też służące do zaspokojenia potrzeb e 
hA rolniczych okolicznych gospodarzy i t. p. 


Ceny nader przystepne. 


ATIE 2S wA 


"Wydawca i odpowiedzialny redaktor Alojzy Milerowicz. = Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie, 


